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NAPRZÓD MŁODZIEŻY ŚWIATA

Barwną defiladą ponad 1000 sportowców
rozpoczęła się Spartakiada ZS »Stari«

Na długo w pamięci mieszkańców Lublina zostanie barwny pochód sportowców — uczestników 
I Ogólnopolskiej Spartakiady ZS „Start", który w dniu wczorajszym przemaszerował głównymi ulicami 
miasta.

Promienie lipcowego słońca cie­
pło i serdecznie witały dziesiątki 
młodych — opalonych na brąz 
dziewcząt i chłopców, radosnym 
śmiechem i gwarem, napełniających 
przez kilka dni boiska, place i uli­
ce Lublina.

Z łopocącymi na wietrze sztur- 
mówkami — raźno szły barwne 
grupy szermierzy, koszykarzy, za­
paśników i kolarzy.

Wysoko nad szeregami wznosiły 
się portrety ukochanych wycho­
wawców młodzieży: Bolesława Bie­
ruta, Józefa Cyrankiewicza i Kon­
stantego Rokossowskiego.

Poczty sztandarowe innych Zrze­
szeń Sportowych i P.T.T.K. — pod­
kreślały uroczysty charakter mani­
festacji.

Wspaniała kolumna młodości i 
siły, zatrzymała się na krótko 
przed Pomnikiem Wdzięczności, oy 
złożyć wieniec w hołdzie tym,

którzy własnym życiem okupili na­
szą wolność.

Jak piękny kwiecisty kobierzec 
wyglądało boisko stadionu „Ogni­

wa", gdy wkroczyły nań grupy za­
wodników i działaczy sportowych 
ze wszystkich województw.

(Dokończenie na str, 3)

Prezentujemy
piei uiszjtjch mistrzów 

Spartakiady
Bieg 100 m. kobiet: — Barba­

ra PILASZEK — Warszawa.
Bieg 100 m. mężczyzn — Ja­

nusz ZWOLIŃSKI — Lublin.
Bieg 800 m. mężczyzn: — Ro­

muald DĄBROWSKI — Gdańsk.
Bieg 5000 m. — Tadeusz SŁU­

PECKI — Warszawa.
Pchnięcie kulą kobiet: — Bar­

bara GRUCIIOT — Łódź.
Skok w dal mężczyzn: — Ro­

land DROZD — Lublin.
Piłka nożna juniorzy: Gdańsk.
Piłka nożna seniorzy: — Kra­

ków.

Bierzmy przykład 
z bratniego radzieckiego zrzeszenia 

»Spartak«
Inauguracyjne przemówienie ob. Stanisława 

Sztualbe przewodniczącego Społecznego Komitetu 
I Ogólnopolskiej Spartakiady ZS »Start«

OBYWATELE!
W procesie wychowania nowego człowieka, świadomego współ— 

twórcy nowego sprawiedliwego ustroju poważną rolę odgrywają za­
gadnienia kultury fizycznej.

Towarzysz Bierut od kilku lat zwraea uwagę, że należy, bardziej 
niż dotychczas, doceniać sprawę wychowania fizycznego młodzieży 
i sportu, otoczyć go należną troską i opieką partyjną. Pod tą opieką 
i przy bezpośredniej pomocy Głównego Komitetu Kultury Fizycznej 
spółdzielczość pracy i rzemiosło podjęło szereg kroków dla rozwoju 
Zrzeszenia Sportowego „Start", skupiającego w swyeh szeregach 
Sportowców - członków Spółdzielni Pracy i Rzemieślników.

Organizacja lubelskiej Spartakiady jest sprawdzianem celowości 
i skuteczności dotychczasowych wysiłków wszystkich organizacji 
spółdzielczych i kierownictwa zrzeszenia „Start" w dziedzinie roz­
woju kultury fizycznej wśród spółdzielców i rzemieśników polskich-

Wielki to zaszczyt dla nas spółdzielców, że zrzeszenie „Start", 
rozpoczyna w Lublinie uroczystości, związane z obchodem X-leeia 
PKWN, rządu robotniczo - chłopskiego, rządu, który pod kierownic­
twem partii, otworzył nową erę.

Zrzeszenie „Start" mimo, iż. jest młodą organizacją sportową, 
jednak już zrzesza 30 tys. członków.

Idziemy po słusznej drodze, starając się realizować w codzien­
nej pracy wskazania partii o środkach zapewniających upowszech­
nienie kultury fizycznej, podniesienia poziomu ideowego oraz wycho­
wawczego sporlowców-spóldzielców i rzemieślników, skupionych w 
„Starcie". Pamiętamy w codziennej pracy, iż walcząc o po­
kój, trzeba równocześnie wykuwać tężyznę fizyczną najszer­
szych mas, niezbędną do obrony P R.L.

Dzisiejsza uroczystość będzie niewątpliwie jeszcze jednym bodź­
cem dla wzmożenia i usprawnienia działalności „Startu". Mamy przed 
Oczyma wielkie osiągnięcia bratniego radzieckiego zrzeszenia sporto­
wego — „Spartak".

Świadomość ogromu sukcesów „Spartaka", opartych na usilnej 
pracy — będzie jednym z czynników, kształtujących wolę zebranych 

(Dokończenie na str. 3}
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lekkoatleci bohaterami dnia

Pierwsi mistrzowie
i pierwsze rekordy na bieżni i skoczni

Jeszcze przed rozpoczęciem Spartakiady, spodziewaliśmy się, że emo­
cji i niespodzianek nie zabraknie na stadionie lekkoatletycznym.

Ale plon pierwszego dnia walki najlepszych zawodników naszego 
Zrzeszenia zaskoczył nawet największych optymistów. Rekordy posypały 
się jak z rogu obfitości i nieraz pow tarzała się historia, że ten czy inny 
rekord byl rekordem nie dłużej niż kwadrans.

Odgłosy ze stadionu

Liczba sześciu rekordów Zrzesze­
nia w pierwszym tylko dniu zawo­
dów mówi sama za siebie!

Aż cztery sprinterki przebiegły 100 
metrów lepiej od poprzedniego re­
kordu a nowokreowane rekordzistki 
Pilaszek i Hebda uzyskały dobry 
czas — 13,1 sek. Prysły stare rekor­
dy na dystansach 400 m. mężczyzn i 
kobiet. Płynnie i lekko biegna.ca 
warszawianka — Skibniewska osiąg­
nęła bardzo dobry czas — 62,5 sek. 
a młody rekordzista Kurzydło (Opo­
le) przebiegł 400 m. w 52,4 sek.

Przeżywający renesans formy 
Zwoliński z Lublina wykreślił z ta­
beli stary rekord na „setkę", Drozd 
potwierdził dobrą formę i uporał się 
z rekordem w skoku w dal, a Słu­
pecki z Warszawy ustanowił nowy 
rekord na 5000 m. i nieoczekiwanie 
pokonał niedysponowanego wczoraj 
Hempla.

Barbara Gruchot jeszcze raz wy­
kazała swój prymat wśród miotaczek 
„Startu" zdobywając pewnie tytuł 
mistrzyni Zrzeszenia w pchnięciu 
kulą. Wprawdzie w biegu na 800 m. 
nie padł rekord, ale zwycięzca — 
gdańszczanin Dąbrowski, stoczy! cie­
kawy pojedynek z Palaczem (Wro- 

. cław) i uzyskał dobry czas — 2,02,2 
sek.

Pierwsze godziny walk lekkoatle­
tów są dobrą wróżbą — zapowiada­
ją, że jeszcze rok, jeszcze dwa, a na­
sze Zrzeszenie zdobędzie silną po­
zycję również i w lekkoatletyce.

WYNIKI TECHNICZNE
KONKURENCJE KOBIECE:

100 m — FINAŁ.
1) pilaszek (W-wa) — 13,1 (re­
kord Zrzeszenia) , 2) Hebda —. 
(Zielona Góra) — 13,2, 3)
Rzeczkowska (Szczecin) — 13,4,
4) Bechecka (Gdańsk) — 13,4,
5) Zapolska (Wrocław’) — 13,5,
6) Obszyńska (Lublin) — 13,6.

409 m — PÓŁFINAŁY.
I — 1) Ziębiewiez (Wrocław) —.
64.4, 2) Surżycka (Zielona Góra) 
— 66,00.
II — 1) Skibniewska (Warsza­
wa) — 62,5, (rekord Zrzesze­
nia), 2) Szazner (Łódź) — 66,0.
III — 1) Milewicz (Zielona Gó­
ra) — 65,6, 2) Gajda (Łódź) —
66,1.
IV — 1) Rzcźnicka (Łódź) —
65.5, 2) Kwaśno (Opole) — 66,0.

PCHNIĘCIE KULĄ.
1) Gruchot (Łódź) — 10,58. 2)
Jachlewska (Gdańsk) — 10,36,

3) Kostkiewicz (Gdańsk) — 
10,35, 4) Sobiepanek (Warsza­
wa) — 9,82; 5) Kostela (Kra­
ków) — 9,61, 6) Kaczyńska
(Gdańsk) —. 9,11.

KONKURENCJE MĘSKIE:
100 m. — FINAŁ.

1) Zwoliński (Lublin) — 11,2,
(rekord Zrzeszenia), 2) Brandt 
(Gdańsk) — 11,3, 3) Szmelcer
(Wrocław) — 11,5, 4) Jezierski 
(Szczecin) — 11,6, 5) Dziedzic
(Kielce) — 11,7. 6) Bigiel (Zie­
lona Góra -- 12,0.

400 m — PÓŁFINAŁY.
I — 1) Kurowski (Szczecin) —■ 
53,0, 2) Kostka (Opole) — 54,6.
II — 1) Korzydło (Opole—52,4 
(rekord Zrzeszenia), 2) Pazdur 
(Kraków) — 54,4.
III — 1) Szulc (Koszalin)—• 54,2,
2) Slezar (Gdańsk) — 54,8.
IV — 1) Klose (Wrocław)—53,8,
2) Mądrakiewicz (Lublin) —54,8.

800 m — FINAŁ.
1) Dąbrowski (Gdańsk) — 2.02,2;
2) Palacz (Wrocław) — 2.03,0;
3) Patlmowski (Bydgoszcz) 
2.03,8; 4) Idzich (Łódź) — 2.06,0;
6) Łusiak (Łódź) — 2.07,0; 7) 
Wojtowicz (Warszawa) :—2.08,8;
8) Makura (Szczecin) — 2.09,4.

5000 m — FINAŁ.
1) Słupecki (W-wa) — 15.43,6
(rekord Zrzeszenia), 2) Gra­
bowski (Bydgoszcz) — 15.52,0;
3) Hempei (Lublin) — 16.10,8;-
4) Wawszczak (Lublin) —16.35,6;
5) Antkiewicz (Gdańsk)—16.48,8;
6) Łukaszewicz (Białystok) —
16.50,8; 7) Rychłowski (Stalino- 
gród) — 17.06,0; 8) Wojtaszek
(Lublin) — 17.08.4.

SKOK W DAL — FINAŁ.
1) Drozd (Lublin) — 6,38 (re­
kord Zrzeszenia), 2) Mandelt 
(Poznań) — 6,31, 3) Tesmer
(Gdańsk) — 6,22. 4) Zwoliński
(Lublin)— 6,13, 5) Bezdek (Wro­
cław) — 6,11, 6) Marchewicz

, (Szczecin) — 5,94.

Życzenia od ZS »Ogniwo«
Rada Okręgowa Zrzeszenia Sportowego „Ogniwo" w Lublinie 

składa organizatorom oraz uczestnikom I-szej Ogólnopolskiej Spar­
takiady Zrzeszenia Sportowego „Start" serdeczne życzenia osiągnięcia 
jak najlepszych wyników.

Obydwie jednakowo młodziutkie, 
obydwie jednakowo zgrabne — jed-: 
na z długim płowym warkoczem, 
druga o krótkich włosach z figlarną 
grzywką nad czołem — ŁODZIĄ 
OBSZYNSKA z Biłgoraja i LAURA 
ZAPOLSKA z Kłodzka są wielkimi 
nadziejami u> sprintach.

W eliminacjach miały jednakowe 
czasy — 13,4 sek. Weszły nawet do 
finału, ale tutaj musiały jeszcze 
uznać wyższość swoich starszych i 
bardziej doświadczonych koleżanek, 
zajmując ostatecznie 6 i 5 miejsce.

* * *
Nawet szybkobiegaczom nie zaw­

sze opłaca się zanadto spieszyć.
Przekonał się o tym jeden z fa­

worytów biegu na 100 m. JANUSZ 
STARCZEWSKI z Warszawy, który 
w półfinale dwukrotnie zrobił fal­
start i w myśl przepisów musial zre­
zygnować z biegu.

* * *
Świadkami zabawnego wydarzenia 

W pierwszym dniu zawodów lekkoa­
tletycznych byli obserwatorzy biegu 
na 5.000 m. Jeden z zawodników nie 
zauważył że został zdublowany 
przez Słupeckiego — Warszawa i 
momencie gdy ten ffo mijał rozpo­
czął ostrą walką, którą przegrał. Po 
zakończeniu biegu przez Słupeckiego 
i on zszedł z bieżni bp odpocząć nn 
murdwie. Po chwili jednak poderwał 
się i ruszył do ostatniego okrążenia.

Co mówi o szermierce
jęj weteran Wertman
Po pierwszych walkach naszej 

Spartakiady „łapiemy" kol. Wort- 
mana — b. mistrza i wielokrotne­
go reprezentanta Polski i prosimy 
o kilka uwag na temat naszej szer-. 
mierki.

Senior szermierzy „Startu" mó­
wi ■— Przyznam, że dość sceptycz­
nie myślałem o szermierce w na­
szym Zrzeszeniu. Lecz półfinały, 
a nawet już ćwierćfinały zmusiły 
mnie do wytężonych walk 7 moimi 
przeciwnikami i do ... zmiany mo­
jego zdania na ten temat.

Na drodze do dużych sukcesów 
w pierwszym rzędzie są: Bolechow- 
ski (Wrocław), Czapkowski (Łódź), 
Rożkowski (Gdańsk) oraz mło­
dziutki bo 15-letni Iwański pomi­
mo załamania się w walkach pół­
finałowych, których nie wytrzymał 
nerwowo i kondycyjnie.

Ci i ATielu innych młodych uta­
lentowanych zawodników i zawod­
niczek każą nam patrzeć optymi­
stycznie na dalszy rozwój, wzrost 
ilościowy i podniesienie na naj­
wyższy poziom tej pięknej dyscy­
pliny w naszym Zrzeszeniu, jaką 
jest szermierka.
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Czy wziąłeś już udział w naszym Konkursie?
jeśli nie to odpowiedz na nasze pytaniaRozpoczęła się 

Spartakiada 
ZS »Start«

(Dokończenie ze strony 1)
Od soczystej zieleni murawy bo­

iska jaskrawo odcinały się białe 
bluzeczki zawodniczek z Poznania, 
czarne z amarantowym przybra­
niem dresy reprezentantów Łodzi, 
różowe koszulki warszawianek, czy 
czerwone kostiumy kolarzy lubel­
skich.

Przy dźwiękach hymnu narodo­
wego znany kolarz „Startu" Ta­
deusz Zdunek, w asyście mistrzyni 
sportu Jażnickiej i mistrzyni „Star­
tu" we florecie Womplowej — 
wciągnął wysoko na maszt flagę 
„Startu" — symbol odbywającej się 
Spartakiady.

Of.cjalnego otwarcia — dokonał 
Przewodniczący Komitetu Społecz­
nego Spartakiady wiceprezes C.Z.S. 
ob. Stanisław Szwalbe (tekst prze­
mówienie zamieszczamy oddzielnie}.

Następnie w imieniu Prezydium 
WRN w Lublinie i Komitetu Orga­
nizacyjnego I Spartakiady serdecz­
nie powitał wszystkich uczestników 
członek PWRN — ob.Piotr Małek, 
który powiedział:

„Witam Was, przodownicy ZS 
„Start" i,e wszystkich województw 
naszego kraju na Centralnej Spar­
takiadzie, tym finale rozgrywek, do 
których doszliście po eliminacjach 
wojewódzkich — swoją pracą, wy­
siłkiem, ambicją i postawą sporto­
wą.

Witam Was — na ziemi lubel­
skiej, która wydala Pierwszego Se­
kretarza KC PZPR — towarzysza 
Bieruta, Buczka, Fornalską i wie­
lu innych — na ziemi, gdzie pow­
stał historyczny dokument — Ma­
nifest PKWN — którego dziesię­
ciolecie za trzy tygodnie obchodzić 
będziemy uroczyście tutaj w pierw­
szej stolicy Polski Ludowej Lubli­
nie, który dziś wdziewa nową sza­
tę — by godnie uczcić nadchodzącą 
rocznicę.

Po przemówieniach wśród głębo­
kiej ciszy, zalegającej cały stadion, 
mistrzyni sportu Jaźnicka odczy­
tała tekst ślubowania, które?-. sło­
wa są wyrazem myśli i uczuć nie 
tylko sportowców, ale wszystkich 
ludzi pragnących dobra swej ojczy­
zny i trwałego pokoju na świecie.

~ Uroczystość otwarcia, zakończyła 
defilada zawodników.

Bydgoszcz, Gdańsk, Kraków. Po­
znań, Stalinogród, Zieloną Góra, 
głosiły napisy niesione na czele 
grup zawodników. Przy dźwiękach 
orkiestry i burzy oklasków, prze­
maszerowały w równych szeregach^ 
barwne kolumny sportowców, by 
już za chwilę na bieżniach, skocz­
niach, pływalniach i planszach 
rozpocząć szlachetną walkę o pal­
mę przodownictwa, o tytuły naj­
lepszych.

1) Kto zdobędzie mistrzostwo Spartakiady w koszykówce 
męskiej?

2) Kto wygra wyścig kolarski na 150 km?
Odpowiedzi prosimy nadsyłać do Redakcji Biuletynu, ul. Hi-

poteczna 3 lub oddać spikerom na stadionach w terminie da
dnia 2.VII. włącznie.

Na zwycięzców czekają liczne i cenne nagrody.
KUPO N

Nazwisko i imię s . - • • fi fi ’ s

Adres stałego miejsca zamieszkania • • s fi fi

«••••• • • • i K s

Typuję zwycięzców:
1) • ' ti • • • • fi V • fi

2) *••••• . • • • •

Przemówienie ob. Stanisława Szwalbe
(Dokończenie ze strony 1)

tu sportowców ku osiągnięciu najwyższych wyników, jako przodow­
ników' aktywności społecznej mas ludowych,; tak niezbędnej w Polsce, 
jako kraju demokracji ludowej. Na spartakiadzie będziecie szlachet­
nie współzawodniczyć o lepsze wyniki sportowe w atmosferze bra­
terstwa i przyjaźni. Tak właśnie postępowali i postępują „sparta- 
kowcy“, uzyskując coraz lepsze wyniki w sporcie radzieckim, a więc 
jednocześnie w sporcie w skali światowej, przy współpracy miejsco­
wych władz i partii. Kierownictwo Zrzeszenia ,,Start" zrobiło 
wszystko co było w jego mocy, by uczynić ze spartakiady „Startu" 
zdarzenie sportowe dużej miary-

Gorąco dziękujemy bratnim organizacjom i urzędom oraz miej­
scowej prasie za pomoc. Serdecznie witam ich przedstawicieli 
w imieniu Rady Głównej „Startu" oraz Komitetu Organizacyjnego 

Ogólnopolskiej Spartakiady „Startu". Witamy przedstawicieli Komi­
tetu Kultury Fizycznej i przedstawicieli zaprzyjaźnionych zrzeszeń 
sportowych. Witamy zaproszonych gości oraz licznie zebranych spół­
dzielców i rzemieślników - sportowców z całego kraju. Dziękujemy 
mieszkańcom Lublina za gościnne przyjęcie.

Jesteśmy naocznymi świadkami przeobrażenia tego starego grodu 
polskiego w' socjalistyczny ośrodek przemysłu, nowoczesnego rolnic­
twa i oświaty. Świadomi też jesteśmy roli Lublina w początkowym 
okresie rewolucji polskiej w r, 1944, dokonanej w oparciu o wyzwo­
lenie przez Armię Czerwoną i Wojsko Polskie, ziemi polskiej z pod 
okupacji — terenu pionierskiego jakim była w tym ezasie Lubel- 
szczyzzna-

Postarajmy się w czynie sportowym w czasie spartakiady i po 
jej przeprowadzeniu nie zawieść pokładanych w nas nadziei i wypeł­
ni wykorzystać dane do naszej dyspozycji przez władzę ludow'ą mo­
żliwości dla dobra i pożytku naszej ojczyzny — Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej.

W tej myśli ogłaszam I-ą Ogólnopolską Spartakiadę „Startu"' zt» 
otwartą.

Znamy już finalistów floretu męskiego
Organizacja Spar­
takiady jest na 
ogół sprawna. 
Niemniej zdarza­
ją się j tu małe 
niedociągnięcia. 
Jednym z nich 
było przeniesie­
nie zawodów 

szermierczych
(bez uprzedzenia) z sali O.D.O. do 
szkoły podstawowej na Czwartku. 
Konsekwencją tego było to, 
że sędziowie, zawodnicy, pu­
bliczność błąkali się szukając miej­
sca zawodów,

Ale ten przykry incydent mamy 
już poza sobą. Szermierze w nowej 
sali czują się doskonale, z pełnym 
zapałem, energią i ambicją walczą 
o tytuły mistrzowskie.

W dniu wczorajszym rozegrana 
półfinał floretu męskiego.

A oto finaliści:
Bolechowski — Wrocław 
Fortman — Wrocław 
Andrzejewski — Wrocław
Czech — Wrocław
Bostiąn — Gdańsk 
Czajkowski — Łódź 
Czynowa — Gdańsk 
Rozkorski — Gdańsk 
Dziś dalsze walki.
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Kraków mistrzem w piłce nożnej
Juniorzy zawiedli

Ospała gra jest złym świadectwem
W dniu wczoraj­

szym odbyły się 
spotkania finało­

we w piłce nożnej 
w grupie juniorów 
i seniorów o za­
szczytny tytuł mi­
strza Spartakiady. 
Spotkanie junio - 
rów pomiędzy re­

prezentacjami 
Gdańska i Krako­
wa zakończyło się

po nieciekawej grze zwycięstwem 
Gdańska w stosunku 1:0 (1:0).

W ogólnym przekroju spotkania 
przewagę miała drużyna Krakowa, 
która nie potrafiła uwydatnić jej 
cyfrowo. Przypadkową bramkę z wi­
ny bramkarza Krakowa zdobył d!a 
Gdańska w 34 min. Kobielnik. Dru­
żyna Gdańska, po której spodzie­
wano się lepszej i na wyższym po­
ziomie gry, rozczarowała. W zespole 
tym zadowoliły jedynie linie obron­
ne, natomiast atak raził powolnością 
i niezdecydowaniem. W drużynie 
Gdańska wyróżnili się: Chabros, 
Bieńkowski i Burzyński. Zawiódł 
natomiast Maniecki, a Gdaniec wy­
kazał skłonności do gry bardzo ostrej 
i niebezpiecznej.

W meczu seniorów spotkały się 
drużyny Krakowa i Opola. Spotkanie 
zakończyło się zwycięstwem Krako­
wa 5:0 (3:0). Bramki dla Krakowa 
zdobyli: Koźlak 3, Wysmołek 1, 
Żbik 1.

Mecz rozpoczyna się od obustron­
nych, szybkich ataków. Drużyna

O lepsze uiyżyiuienie 
w »powszeĆhnej«

W dniu wczorajszym wspomina­
liśmy, że potrawy w „Powszech- 
.nej“ nie są smaczne.

Dzisiaj możemy stwierdzić, że w 
dalszym ciągu nie zadowalają one 
zawodników. Brak masła na śnia­
danie, dwa razy ta sama zupa, ko­
tlety mielone na kolację, wywołują 
liczne narzekania.

Inaczej zupełnie sprawa wyży­
wienia przedstawia się w innych 
punktach,, gdzie jak np. w Techni­
kum Gastronomicznym — śniada­
nia, obiady i kolacje są obfite i 
smaczne.

Może by więc kierownik restau­
racji „Powszechna" bardziej zain­
teresował się sprawą wyżywienia 
zawodników i wpłynął na natych­
miastową poprawę.

Należałoby również zwiększyć 
personel ,— celem usprawnienia 
obsługi konsumentów.

Krakowa w początkowym kilkuna- 
stominutowym okresie gry nie może 
poradzić sobie z szybkimi i żywioło 
wymi atakami opolan, którzy o każ- 
dą piłkę walczą’ ambitnie i nieustęp­
liwie. Brak wykończenia, przemyśla­
nych akcji w polu, nie pozwala opo­
lanom wykorzystać przewagi. Więk­
sza rutyna i niezłe przygotowanie " 
technieczne pozwala drużynie Kra­
kowa otrząsnąć się z nacisku prze­

W czwartek widzieliśmy spaceru­
jących ulicami Lublina po godzinie 
22.00 wielu zawodników, któ­
rzy następnego dnia musieli star­
tować w ciężkich konkurencjach. 
Co robią kierownicy ekip, ze nie 
zwracają uwagi na tego rodzaju lek­
komyślność swoich pupilów.

* * *

Judzimy, że w drugim dniu Spar­
takiady starter będzie sprawniej wy­
puszczał zawodników do biegów niż 
czynił to dotychczas, a komisja sę­
dziowska przestanie się między so­
bą kłócić dając zły przykład zawod­
nikom i publiczności

Program imprez na dzień dzisiejszy
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Woj. Poradnia Sportowo-Lekarska 
— ul. Krak. Przedm. 59:
godz. 9.00 — badania lekarskie i wa­

ga. zapaśników.
godz. 10.00 —• badania lekarskie i 

waga bokserów.
Stadion „Ogniwa" na Wieniawie:

od godz. 10—14 — dalszy ciąg zawo­
dów lekkoatletycznych.

od godz 17—19,30 — finały lekkoatle­
tyczne poszczególnych konku­
rencji (110 m. — płotki, 80 m. 
płotki, pchnięcie kulą, 400 m. ko­
biet, mężczyzn, skok wzwyż męż­
czyzn, chód 10 km., rzut młotem, 
sztafeta 4X100 kobiet).

Boisko O.D.O. — ul. Żwirki i Wi­
gury:
godz 9.00 — kobiety: — koszykówka 

Stałinogród — Łódź; siatków­
ka Warszawa — Gdańsk; 
mężczyźni: koszykówka Warsza­
wa — Stałinogród; siatkówka 
Stałinogród — Łódź.

godz. 16.00 — kobiety: siatkówka Lu­
blin — Stałinogród, koszykówka 
Warszawa — Poznań; mężczyźni: 

siatkówka Kraków—Warszawa, 
koszykówka Lublin — Kraków. 

ciwnika’, grę wyrównać a następnie 
osiągnąć dużą przewagę.

W zespole zwycięzców należy wy­
różnić Lenarta, Kożlaka i Wysmol- 
ka.

Po spotkaniach, wręczenia nagród 
przechodnich dokonał wiceprezes Zw. 
Spółdz. P. i Rz. ob. Siedlicki, skła­
dając uczestnikom spotkań finało­
wych gratulacje i życzenia. Widzów 
około 1000 osób.

Organizatorów Spartakiady prosi­
my o wcześniejsze powiadamianie o 
zmianach w programie imprez. 
Unikniemy przez to wielu niepo­
trzebnych incydentów jak to miało 
miejsce przy zmianie w rozgryw­
kach szermierki.

* * *

Ostre słowa nagany za chuligań­
skie zachowanie należą się kierow­
nikowi ekipy wrocławskiej Mula- 
nowskiemu, który .pobił w sali ja­
dalnej jednego z opiekunów grup i 
robił awantury po godz. 22-ej w bu­
dynku Liceum Wychowawczyń 
Przedszkoli przy ul. Krzywej.

Stadion „Budowlanych" — Al. Zy_ 
gniuntowskie: 
godz. 16.00 — podnoszenie ciężarów, 
godz. 19.00 — dalszy ciąg walk bok­

serskich (ćwierćfinały).
Sala „Domu Kolejarza" — ul. Ku­

nickiego 35:
godz. 11.00 — Walki zapaśnicze.

Sala Gimnastyczna Liceum Wy­
chowawczyń Przedszkoli, ul. Krzywa; 
godz. 9.00 — floret kobiet, szpada, 
godz. 16.30 — floret kobiet, — finał.

Szpada — finał.
Sala O. D. O. — godz. 12.00 — gi­

mnastyka mężczyzn.
Pływalnia „Spójni", ul. Lubo- 

melska:
od godz. 11—13 — dalsze konkuren­

cje pływackie.
od godz. 16—17 — finały poszczegól­

nych konkurencji.
godz. 17,25 — zawody piłki wodnej.

Komitet. Organizacyjny
I-szej Ogólnopolskiej Spartakiady 

ZS „Start".

Adres Redakcji Biuletynu:: — Lu­
blin, ul. Hipoteczna 3, teł. 46-66.

Lubelska Drukarnia Prasawa — Li<bll« 
M. Bucrka 12. lei. 32-»2.
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